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im. Romualda Traugutta  

w Józefowie 
Wesołych Świąt Bożego Naro-

dzenia i Szczęśliwego Nowego 

Roku! 

Merry Christmas & Happy New 

Year (po angielsku) 

Winshuyu sa Svyatkami i z 

Novym godam! (po białorusku) 

Prejeme Vam Vesele Vanoce a 

Stastny novy rok (po czesku) 

Gajan Kristnaskon & Bonan 

Novjaron (w esperanto) 

Hyvää Joulua - 0nnellista uutta 

vuotta (po fińsku) 

Joyeux Noël et Bonne Année! 

(po francusku) 

Kala Christougenna Ki'eftihi-

smenos O Kenourios Chronos 

(po grecku) 

Feliz Navidad y Próspero Año 

Nuevo (po hiszpańsku) 

Linksmu Kaledu ir laimingu 

Nauju metu (po litewsku) 

Fröhliche Weihnachten und ein 

glückliches Neues Jahr! (po nie-

miecku) 

Boas Festas e um feliz Ano Novo 

(po portugalsku) 

Bachtalo krecunu Thaj Bachtalo 

Nevo Bers (po romsku, cygań-

sku) 

Pozdrevlyayu s prazdnikom Roz-

hdestva i s Novim Godom (po 

rosyjsku) 

God Jul och Gott Nytt År 

(szwedzku) 

Veseloho Vam Rizdva i Shchast-

lyvoho Novoho Roku! (po 

ukraińsku) 

Kellemes karácsonyi ünnepeket 

és Boldog újévet! (po węgiersku) 

Buon Natale e Felice Anno 

Nuovo (po włosku) 

Redakcja 

Gdzie szukać świętego Mikołaja? 

Myślę, że każdy z Was pi-
sał choć raz list do święte-
go Mikołaja. Co się z nim 

jednak potem działo? W ta-
jemniczych okolicznościach 
znikał spod poduszki czy wy-
syłaliście go pocztą? Najczę-
ściej siedzibę Mikołaja  koja-
rzy się z Laponią,  ale w samej 
Europie jest również kilka ta-
kich miejsc, do  których trafia-
ją listy do świętego. Czy wie-
dzieliście o tym, że nawet w 
naszym kraju mamy oficjalną 
siedzibę świętego Mikołaja?   

 

Adres świętego Mikołaja w Laponii: 
Santa Claus Arctic Circle 96930 
Rovaniemi Finlandia 
www.santaclaus.fi  
 
Adres Mikołaja w Polsce:  
Biuro Listów do Świętego Mikołaja 
Polska Wioska Świętego Mikołaja 
Przystanek Mikołajów 
 57-215 Srebrna Góra 

Jesienna krzyżówka 2 

Dzień dobroci dla zwierząt 3 

Samorząd Uczniowski 4 

Dzień Edukacji Narodowej 5 

Dzień Chleba 6 

Uzależnieni od komputera 7 

Bezpieczeństwo na drodze 12 

W tym numerze: 

Szanowny Czytelniku! 
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Karnawał 

Uśmiechnij się:-) 

Str. 2 Traugutt-ka 

mi. 

Karnawał w Rio jest uważ any 
ża najwięksży festyn s wiata. 
Pocho d sżko ł, żwany desfile ż 
setkami mużyko w i tancerży 
tan cżących samba enre-
do transmituje telewiżja. Regu-
lamin żabrania grania na instru-
mentach dętych, jedynym in-
strumentem melodycżnym to-
warżysżącym s piewom 
jest cavachuincho.  

Prżed nami ferie i kon co wka 
karnawału, więc bawcie się do-
brże, wymys lajcie nieżwykłe 
prżebrania, żasżalejcie trochę, 
żanim żno w wro cicie do sżkoły. 
Pamiętajcie tylko, by nie żgubic  
gdżies  w tym wsżystkim żdro-
wego rożsądku:-) 

Lusia 

 

Jest to okres żimowych ba-
lo w, impreż, parad. Zacżyna 
się w s więto Trżech Kro li a 
kon cży dżien  prżed s rodą 
popielcową. 

Karnawał w Wenecji obcho-
dżony jest na poważ nie. 
Wiele oso b gromadżi się na 
placu i wsżyscy są prżebra-
ni, moż na też  sobie porobic  
żdjęcia ż prżebranymi ludż -



 W czwartek 24.11.16 wraz 

z klasą pojechaliśmy do 

Zamku Królewskiego w 

Warszawie. O 7:15 mieli-

śmy zbiórkę na stacji Józe-

fów i pociągiem SKM poje-

chaliśmy do Warszawy. 

 Po tym jak wysiedliśmy z 

pociągu, przeszliśmy Kra-

kowskim Przedmieściem 

do Zamku Królewskiego. 

Po drodze widzieliśmy wie-

le starych, zabytkowych 

budynków oraz kilka po-

mników. Pomnik Koperni-

ka na Krakowskim Przed-

mieściu, zaraz po nim Ad-

am Mickiewicza, kościół 

Świętego Krzyża, Uniwer-

sytet Warszawski i Kolum-

na Zygmunta. Wszystkie 

zabytki nie były mi obce, 

widziałem je wiele razy 

podczas wycieczek z moimi 

rodzicami. Pomimo że wi-

działem je wcześniej, z 

przyjemnością obejrzałem 

je po raz kolejny. Po wej-

ściu do zamku skierowali-

śmy się do szatni, potem 

spotkaliśmy się z przewod-

nikiem. Na początku za-

prowadził nas na przedsta-

wienie pt. ,,Bajki’’ Krasic-

kiego. Występowało w nim 

trzech aktorów, dwóch z 

nich opowiadało bajki, a 

ostatni był mimem. Przed-

stawienie było ciekawe, ak-

torzy recytowali wiersze, 

napisane staropolskim ję-

zykiem. Po występie skie-

rowaliśmy się do sali, w 

której król Stanisław Au-

gust Poniatowski uradzał „ 

obiady czwartkowe’’. Prze-

wodnik opowiadał, jak wy-

glądały przygotowania do 

obiadów, jakże dania były 

podawane gościom. Cho-

dziliśmy od sali do sali, 

siadaliśmy na podłodze, 

słuchaliśmy opowiadań pa-

na. 

 Na koniec opiekun wy-

cieczki, który oprowadzał 

nas po muzeum, podzięko-

wał nam za uwagę i skiero-

wał nas do wyjścia. 

 Moim zdaniem wycieczka 

była przyjemna i ciekawa. 

Bardzo lubię wraz z klasą 

zwiedzać muzea. Myślę, że 

nie ostatni raz odwiedzam 

Zamek Królewski. 

Fiwo 

Wycieczka do Zamku Królewskiego 
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Kraków, 29.11.2016 

Drogi Święty Mikołaju! 

Piszę do Ciebie list, 

ponieważ chciałabym, abyś 

wysłuchał mnie i  moich 

próśb do Ciebie.  

 Chciałabym, aby te 

święta były radosne i nieza-

pomniane i żeby przebiegały 

tak jak w innych rodzinach. 

Normalnie dzieci proszą o 

rzeczy materialne, ale ja naj-

bardziej chciałabym, żeby 

moja mama wyzdrowiała i, 

aby mój ojciec nie musiał tak 

ciężko pracować. Wiem, że 

robi to, żebym miała cokol-

wiek do zjedzenia, ale chcia-

łabym, aby w te święta był z 

nami. Jest mi smutno, gdy 

myślę, że inne rodziny zaja-

dają się wspólnie w wigilię, a 

dzieci dostają wspaniałe pre-

zenty, a ja siedzę sama głod-

na w zimnym domu z moją-

chorą mamą. Oczywiście 

wiem, że nie jest to wina mo-

ich rodziców, że jesteśmy 

biedni i nie mam do nich ża-

lu. Próbuję im jak najbar-

dziej pomagać …widocznie 

tak miało być. Jednak w tych 

trudnych chwilach wyobra-

żam sobie, że przyszedł do 

nas magiczny elf, który 

uzdrowił moją mamę, sprawił 

nam nowy dom i załatwił ta-

cie lżejszą pracę. Chyba za 

bardzo się rozpisałam. Świę-

ty Mikołaju, wiem, że masz 

tysiące listów i nawet nie 

wiem, czy przeczytasz  mój,  

ale wierzę, że kiedyś nasza 

rodzina będzie szczęśliwa. .. 

 Jest to moje wielkie 

marzenie. 

Mam na-

dzieję, że 

jak go 

przeczy-

tasz, coś się zmieni i wyślesz 

do naszej rodziny takiego 

magicznego elfa,  Mikołaju.  

Będę wtedy najszczęśliw-

szym dzieckiem na świecie, 

nareszcie będę normalnie 

mogła bawić się z moją rodzi-

ną i chodzić do szkoły i mieć 

dużooo przyjaciół.  

Pozdrawiam Cię gorąco 

Ania Skrub 

 

Bogo 

Wyjątkowy prezent na święta 

Rozwiąż 

rebus  
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Wiele dzieci na święta prosi o 

szczeniaczka, nawet wtedy, 

gdy już mają psa. Bo one są 

takie milutkie, słodkie i moż-

na je przytulać. Rodzice czę-

sto chcą spełnić ich zachcian-

kę, bo nie można nazwać tego 

marzeniem. Marzenia płyną 

prosto z serca np..:dziecko z 

domu dziecka marzy o tym, 

aby mieć rodzinę, a małe 

dziecko, które chce psa to za-

chwyt, chwilowa fascynacja, 

która potrwa góra miesiąc. 

Jednak rodzice ulegają i po-

stanawiają kupić tego psa. W 

domu jednak nie chcą mieć  

dwóch zwierzaków, więc tego 

starego oddają do schroniska 

albo, co gorsza, wywożą  na 

pastwę losu do lasu. I co taki 

pies ma ze sobą zrobić? Wcze-

śniej miał ciepły dom, stałe 

pory jedzenia, a teraz ma 

walczyć o przeżycie. To tak 

samo, jakby ktoś, kogo ko-

chacie stwierdził, że już mu 

się znudziliście i wywozi Was 

do lasu. To co wy byście zro-

bili, nie mając przy sobie te-

lefonu i nie mogąc nikogo po-

prosić o pomoc? To samo czu-

ją te psy. To samo będą mu-

siały przeżyć te słodziutkie 

szczeniacki, gdy nadejdą ko-

lejne święta. Dlatego myślę, 

że to nie najlepszy pomysł. 

Jednak jeżeli ktoś prosi o pie-

ska już bardzo długo i udo-

wodni, że można mu zaufać, 

bardzo zależy i potrafi opie-

kować się zwierzęciem - kar-

mić, wychodzić na spacery, 

pielęgnować go i sprzątać po 

nim, to myślę, że to będzie 

największa radość. Jeżeli 

chcielibyście pomóc takim 

porzuconym  psom, to może-

cie pójść do schroniska i 

przygarnąć takiego nieszczę-

śnika lub po prostu kupić 

karmę, przynieść stare koce, 

i to będzie wielka pomoc. Pa-

miętajcie jednak, że zwierzę 

to nie zabawka, której można 

się pozbyć, kiedy nam się 

znudzi. Pies Koch nas bezwa-

runkowo. 

Oliwka 

„Nie” dla psów na święta 

tych zainteresowaniach.  Jury 

przyznawało nagrody w trzech 

kategoriach: taniec, śpiew oraz 

inne uzdolnienia.  Nasi koledzy 

oraz nauczyciele oceniali  wy-

stęp i przyznawali od 1 do  10 

punktów, biorąc pod uwagę wy-

konanie, zaangażowanie, wraże-

nie artystyczne. Konkurs 

trwał około 2 godzin.  Oprócz 

tańca i śpiewu mogliśmy zoba-

czyć również rekordowo szyb-

kieukładanie kostki Rubika, 

śliczny rysunek oraz posłu-

chać pięknej gry na skrzyp-

cach.  Jak zwykle było dużo 

emocji. To niezapomniany kon-

kurs i warto w nim wziąć 

udział. Zwycięzcom gratuluje-

my. 

Lusia 

W naszej szkole zawsze co roku 

odbywa się konkurs ,,Mam Ta-

lent”, podczas którego można 

pokazać, w czym jesteśmy do-

brzy. W tym roku odbył się on 

14 grudnia. Wzięło w nim 

udział wielu uczniów o rozmai-

„Mam talent” w naszej szkole 
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Świętować to znaczy obcho-

dzić uroczyście np.: urodzi-

ny, imieniny Boże Narodze-

nie, Wielkanoc... Ten czas 

można spędzić z rodziną lub 

przyjaciółmi. 

Święta zmieniają się, podą-

żając za człowiekiem, teraz 

święta Bożego Narodzenia 

obchodzi się w taki sposób, 

że każdy ubiera choinkę, 

kupuje prezenty dla bliskich 

lub znajomych, a kiedyś 

wieszało się gałązkę  i się ją 

ozdabiało. Święta  narodzin 

Pana Jezusa zagościły ofi-

cjalne w kalendarzu Kościo-

ła dopiero w połowie IV wie-

ku. Po wprowadzeniu tego 

święta nie od razu w Polsce 

nazywało się to święto Boże-

go Narodzenia, ale nazywa-

ło się Godami, Godniami lub 

Godnymi Świętami – od sta-

rosłowiańskiego słowa 

„god”, czyli „rok”. Nazwa ta 

wywodzi się od symboliczne-

go łączenia, zaślubin, godów 

starego i nowego roku oraz 

nocy i dnia, dlatego że czas 

Bożego Narodzenia zbiega 

się z zimowym przesile-

niem. (Źródło Internet) 

      Moim ulubionym świę-

tem jest Wigilia. Poranek 

wigilijny zaczynamy od 

przyniesienia i udekorowa-

nia choinki. Później trwają 

przygotowania do uroczystej 

kolacji, każdy członek rodzi-

ny ma przydzielone zadanie 

i stara się je wykonać jak 

najlepiej. Kolację zaczyna-

my jeść dopiero, gdy zaświe-

ci pierwsza gwiazda na nie-

bie. Na stole wigilijnym jest 

dwanaście potraw: zaczyna-

jąc od śledzi, karpia, barsz-

czyku z uszkami, kutii, ła-

zanek aż po surówki i piero-

gi. Kiedy wszyscy zjedzą ko-

lację, rozpakowujemy swoje 

prezenty, które dostaliśmy 

pod choinkę. W tym roku 

dostałem powerbank, grę i 

słodycze. Gdy wszyscy roz-

pakują swoje podarunki, to 

wtedy czekamy na północ, 

żeby pojechać na pasterkę. 

Podczas tej uroczystej mszy 

ksiądz mówi o cudzie naro-

dzenia małego dzieciątka w 

Betlejem. Kiedy skończy się 

pasterka, wracamy do do-

mu. 

 Wybrałem Wigilię, 

ponieważ jest to jedno z mo-

ich ulubionych świąt w ro-

ku. Wigilia i Boże Narodze-

nie to najbardziej rodzinne 

święta, a według mnie ro-

dzina to najcenniejsza rzecz 

jaką może mieć człowiek. W 

trakcie tych świąt dzieje się 

najwięcej dobrych i przy-

jemnych rzeczy takich jak: 

obdarowywanie się prezen-

tami czy spotkania z rodzi-

ną.  

Sapcio 

Co to znaczy świętować? 
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Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy 

WOŚP to już tradycja w naszym kraju. 

Każdy finał ma miejsce w pierwszej poło-

wie stycznia. W tym roku odbył się już 25 

finał WOŚP-u. Organizatorem i pomysło-

dawcą całej akcji jest Jurek Owsiak. Tuż po 

zakończeniu imprez związanych z WOŚP 

2017 na Twitterze i Facebooku fundacji po-

jawiła się informacja, że zebrana kwota we-

dług wstępnych obliczeń wynosi prawie 

62,5 mln złotych!  A końcowa kwota to na-

wet 62418767. W tym roku został pobity 

rekord w ilości zebranych pieniędzy, za któ-

re jak zwykle zostanie zakupiony specjali-

styczny sprzęty do szpitali. W naszej Dwój-

ce tradycyjnie graliśmy i kwestowaliśmy z  

wielką pompą. My też pobiliśmy rekord, 

zbierając o 18 tysięcy więcej niż poprzednio. 

Wszystkim, którzy się do tego przyczynili, 

serdecznie dziękujemy i zapraszamy za rok! 

Oliwka 

Do występów przygotowywaliśmy się 

przez dwa miesiące i choć na próbach 

różnie bywało, całość wypadła wspa-

niale. Trochę się stresowaliśmy, bo nie-

łatwo jest grać na scenie przed tak du-

żą publicznością, ale daliśmy radę. By-

ło śmiesznie.   

Gabi 

Jak co roku na finał WOŚP ekipa z koła 

teatralnego przygotowała występ, który 

tym razem składał się z kilku scen. 

Pierwsze przedstawienie miało tytuł 

„Kabaret na jednej nodze” kolejne to: 

„Duch lekkoduch” , „Duch boli brzuch” , 

„Wiedźmy” i „Godzina duchów”. Choć 

tytuły niczym z horroru, nic strasznego 

się nie działo. Przekonywaliśmy widzów 

do aktywności i zdrowego trybu życia. 

Znów rekord! 

Występ koła teatralnego na WOŚP 
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Dnia 20 stycznia 2017 r. 

klasy 5a i 5c uczestniczyły 

w warsztatach  

z pierwszej pomocy i w za-

jęciach z psem. Przez 

pierwsze dwie lekcje była  

z nami pani ze swoimi pu-

pilami – Supłem i Sabą. 

Rozmawialiśmy o bardzo 

ważnych sprawach, zwią-

zanych nie tylko z psami, 

ale przede wszystkim na-

szym bezpieczeństwem, 

gdy zwierzę nas zaatakuje.  

 Pani opowiadała o 

swojej pracy, którą wyko-

nuje na co dzień. Jest tre-

nerem psów, rehabilituje 

je, przygarnia oraz zajmu-

je się nimi, kiedy są chore. 

Podczas zajęć uczyliśmy 

się, jak mamy się zacho-

wać, gdy pies nas zaata-

kuje lub gryzie. Dowiedzie-

liśmy się, że należy wtedy 

przyjąć postawę zwaną 

drzewem – stanąć na 

baczność ze skrzyżowany-

mi na piersiach rękami. 

Było też dużo śmiechu, 

kiedy Supeł i Saba lizały 

nas, chodziły po nas, ska-

kały. Wcale się nie bałam, 

uważam, że takie zabawy 

moglibyśmy mieć codzien-

nie. Prowadząca mówiła 

nam, żebyśmy nie bali się 

śliny psów. Chciała nas 

przyzwyczaić. Miała sasze-

tkę ze smakołykami, a 

zwierzęta chodziły za nią 

krok w krok. Rano nie ja-

dły śniadania, więc ocho-

czo wykonywały wszystkie 

komendy właścicielki, bo 

w nagrodę dostawały jakiś 

smaczek. 

 Kolejna część warsz-

tatów dotyczyła pierwszej 

pomocy. Mogliśmy poznać 

lub przypomnieć sobie za-

sady bezpieczeństwa. Pani 

prowadząca zajęcia poka-

zała nam, jak udziela się 

pierwszej pomocy osobom 

nieprzytomnym – tym, 

którzy oddychają i tym, 

którzy nie oddychają. Zdo-

byliśmy bardzo ważną wie-

dzę, przydatną do końca 

naszego życia na temat ra-

towania człowieka, opatry-

wania ran na skórze. 

Wszyscy uczniowie 

 z naszej klasy uczyli się 

udzielać pierwszej pomo-

cy. Dobieraliśmy się w pa-

ry i każdy z nas pomagał 

koledze/ koleżance w sy-

tuacji braku przytomno-

ści. Pani pokazywała nam, 

jak tej pomocy udzielać na 

fantomach - specjalnych 

Warsztaty z pierwszej pomocy i zajęcia z psem 
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Niezwykłe lekcje 

Rok 2016, numer 3/66 Str. 9 

manekinach przeznaczo-

nych właśnie do takich ce-

lów. Gdy człowiek jest nie-

przytomny i oddycha, 

przekręcamy go na bok i 

odchylamy mu głowę do 

tyłu. Gdy sytuacja jest po-

ważniejsza i poszkodowa-

ny nie oddycha, kładziemy 

go na plecach i wykonuje-

my 30 uciśnięć na linii 

sutkowej oraz 2 wdechy. 

Jeśli nie możemy wykonać 

wdechów, bo np.: z ust le-

ci krew lub osoba wymio-

tuje, to już do przyjazdu 

karetki pogotowia robimy 

tylko uciśnięcia klatki 

piersiowej.  

Zarówno zajęcia z 

psem jak i warsztaty z 

pierwszej pomocy nauczy-

ły mnie, jak pomagać lu-

dziom w trudnych sytua-

cjach zagrażających życiu, 

jak bronić się przed nie-

bezpieczeństwem ze stro-

ny psów. Każdy z nas po-

winien umieć udzielić 

pierwszej pomocy, ponie-

waż pierwsze minuty od 

wypadku niejednokrotnie 

decydują o życiu osoby 

poszkodowanej. Na zaję-

ciach dowiedziałam się 

również, że nie można 

podchodzić do psa, które-

go nie znamy. Musimy 

najpierw zapytać właści-

ciela, czy możemy podejść  

i pogłaskać jego pupila. 

Pamiętajmy, że pomóc na-

leż każdej osobie, nawet 

tej, za którą nie przepada-

my. Warto było być 

uczestnikiem tych zajęć. 

Agata Popis 5c   



Co to jest smog? 

Smoke (dym) + fog (mgła) 

Smog to jest zjawisko atmosfe-

ryczne, powstające wtedy, kiedy 

w powietrzu jest za dużo zanie-

czyszczeń wskutek działalności 

człowieka.  

Co robimy lub czego nie robimy 

kiedy jest smog? 

- absolutnie nie wietrzymy do-

mu; 

- nie wychodzimy z domu,  a 

zwłaszcza w celu ćwiczenia , bo 

w czasie wysiłku fizycznego  je-

steśmy szczególnie narażeni na 

szkodliwe działania pyłów;  

- można założyć maskę przeciw-

gazową;   

- jeśli masz chorobę układu od-

dechowego, to kiedy poczujesz 

że jest źle, zadzwoń od razu do 

szpitala 

Jaki jest stan zanieczyszczenie 

w poszczególnych miastach Pol-

ski? Pokazuje mapka wyżej. 

Jak jest koło naszego miasta 

Józefowa? 

Otwock – zanieczyszczenia w 

nim są 9 razy powyżej normy 

…. To Więcej niż w Śródmie-

ściu!!! 

Warszawa- zanieczyszczenie w 

centralnej części jest bardzo du-

że a na przedmieściach mniej-

sze,  choć są wyjątki (Otwock). 

Bogo 

 

Smog 

3x3, 5x5, 6x6, 

13x13. Podstawowe kolory to 

zielony, niebieski, biały żółty, 

pomarańczowy, czerwony, ale 

mogą być 

też inne ko-

lory, to za-

leży od fir-

my. Buduje się też maszyny, 

które układają kostkę Rubi-

ka. Rekord ustanowił Cube-

stormer  3.253 sekundy. 

Cienki 

Kostkę Rubika wymyślił Er-

no Rubik 1974 r.. Teraz jest 

to bardzo sławna zabawka 

logiczna. Robi się dużo zawo-

dów w jej układaniu. Rekord 

światowy to 4.90 sekundy a 

rekord Polski to 5.81 sekun-

dy. Istnieją różne rodzaje ko-

stek oraz wielkości np. pyra-

mix lub megamix natomiast 

wielkości kostek to np. 4x4, 

Kostka Rubika 
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Zawsże marżyłem o tym, aby 

pojechac  do Włoch i żobacżyc  

wiele pięknych miast takich 

jak Wenecja, Rżym, Florencja, 

Mediolan cży Sycylia. Chciał-

bym tam spro bowac  wło-

skich dan , innych niż  spa-

ghetti i piżża cży lasania. Sły-

sżałem, że smacżne są 

os miornice, kałamarnice, 

małż e cży krewetki. Morże 

S ro dżiemne pełne jest ro ż -

nych ryb. Włosi słyną też ż 

produkcji żnakomitych mięs. 

Jes li żas  skon cżę 18 lat, to 

chętnie skosżtuję włoskiego 

wina. 

Z prżyjemnos cią żwiedżił-

bym Wenecję, bo jest ona je-

dynym na s wiecie miastem 

żbudowanym w całos ci na 

wodżie. Chciałbym prżepły-

nąc  Się gondolą po wielkim 

kanale Canal Grande, kto ry 

ma długos c  3,5 km. Będąc we 

Włosżech, pojechałbym do 

Rżymu - stolicy, aby żobacżyc  

Koloseum i ż pewnos cią Wa-

tykan ż placem s więtego Pio-

tra. Zwiedżiłbym też  naj-

więksży kos cio ł s wiata. Moż e 

on pomies cic  60 tys. oso b.  Z 

kopuły tej bażyliki rożtacża 

się piękny widok na Rżym. 

Pojechałbym do Piży, żoba-

cżyc  krżywą wież ę - słynną 

Torre Pendente. Niebeżpiecż-

ny prżechył konstrukcji, spo-

wodowany żbyt płytkimi fun-

damentami na mulistym pod-

łoż u, żahamowano wżmoc-

nieniami że stalowych lin. 

Obecnie na wież y moż e prże-

bywac  jednocżes nie tylko 30 

żwiedżających. 

Na koniec wybrałbym Się na 

wyspę Sycylię ulokowaną 

pos rodku Morża S ro dżiem-

nego, choc  byłaby to ryży-

kowna wyprawa. Znajduje 

się tam bowiem jeden ż nie-

wielu wciąż  aktywnych wul-

kano w na s wiecie - Etna 

(3323 m. n.p.m. ). W 1992 r. 

niewielka erupcja wymagała 

pomocy amerykan skiej pie-

choty morskiej, kto rej udało 

się powstrżymac  wypływ 

lawy. 

Włochy to nieżwykle bogaty 

w żabytki i urożmaicony 

kraj. Mam nadżieję, ż e kie-

dys  będę mo gł żobacżyc  go ż 

bliska. 

Olsżana  

Moja wymarzona podróż do Włoch 
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ul. Graniczna 26 

tel. 22 789 40 50 

Kontakt z redakcją: 

E-mail: rolka79@o2.pl 

bezpieczne miejsca. 

 Na wycieczki wychodź odpo-

wiednio ubrany i przygoto-

wany. 

 Nie otwieraj nieznajomym.  

 Nie rozmawiaj z nieznajo-

mymi i nie bierz niczego od 

nich. 

 Nie baw się w pobliżu 

jezdni. 

 Po zmroku noś odblaski. 

 Nie wchodź na zamarznięte 

jeziora, stawy i rzeki. 

 Nie przyczepiaj sanek do 

samochodu. 

 Do uprawiania sportów zi-

mowych wybieraj tylko 

 Informuj opiekunów z 

kim i dokąd się wybier-

sasz.  
Oliwka 
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Gabi, Oliwka, Lusia, 

Fiwo, Bogo, Kokos, 

Byku, Cienki, Olszana, 

Jesteś bystrym obserwatorem? 

Chcesz napisać o czymś ciekawym? 

Dołącz do nas! 

Bądź bezpieczny podczas ferii 

Szkoła Podstawowa nr 2  

im. Romualda Traugutta  

w Józefowie 

 
Przed  nami  ferie, dwa tygodnie 

laby i nicnierobienia. Pamiętajcie 

o tym, że to najlepszy moment na  

przyjemności, ale nie  siedźcie tyl-

ko przed telewizorem i kompute-

rem. Wolny czas można spędzić: 

 aktywnie na dworze; 

 uprawiając różne sporty; 

 wyjeżdżając na wycieczki; 

 wychodząc do kina lub do  

teatru; 

 grając w planszówki; 

 pisząc listy do znajomych; 

 rysując, lepiąc, wycinając; 

 rozwiązując łamigłówki  

i krzyżówki; 

 czytając ksiązki, komiksy; 

 tańcząc i słuchając muzyki; 

 pisząc opowiadania, wiersze, 

pamiętniki; 

 grając w gry terenowe z 

przyjaciółmi. 

Repertuar pomysłów może być 

niewyczerpany, zależy to tylko od 

Waszej inwencji. Dobrej zabawy, 

udanego wypoczynku, ale z głową! 

Redakcja 


